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Csny prenumeraty.

We Lwowie? mieiięcznie 2  Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się SD talerzy.

Z przesy łką poczt, w kraju 
i m o n a rc h ii : '

mlesięcz. 2 5C h." z 2-kroL 3 — fc
kwartał. 7 K. 5 0  h I w/sytka 9  K. — h. 
rocznie 3 0  K. -  h. pocztów. 3 5  K. — h.
W N iem czech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
Redakcya, Adnunistracy-, Drukarnia 
Lwów, 'lica Chorążczyzny 17—19.

L w e m ,  r o b o l a m < m i t  r u no i b 0 5 .

w y e h a d z i  @  r a z y  d z k n n i e

Wydanie poraniło.
m auu 1 4  .»i«7c j x j n  a f t c asaenaiafczBrss  ja w a — de— a — a a w »

C eny o g ło sz e ń .
32eerJt* (mscraty) za 1 wiersz 

peótowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
N adesłane  za wiersz petitowy lub 
jego (Miejsce 8 0  łuderzy. 
N ekrologia za wśei petit. 6 0  hal.
D oniesienia o £tubach} zaręczynach 
i t.p. wiadomości p o i Kor. za wiersz 
D robne og łoszenia za wyraz _ h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy gruo- 
sz*m pi.micm liczą się podwójnie.
1 Certy odazielnych num erów : 

Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką i O k. 
Nr -oranny 4  h- z przesyłką 6 »■ 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Rcdnkcyl S łow a F M sld tgo  we Lwowie. — Listy w spiawach przedpłaty i odbioni pisma, ogłoszenia i rek..jnacye 
uprasza się nadsyłać pod aoresem : A dtninistracya Słow a to is lw  go we Lwowie. — Adres d!a telegramów: S łow o Lwów. — Nr. re cionu Redakuyi 341; Atlministracyi 740.
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K & l ^ a d a r z  l w o w s k i .

S o b o ta , 30 g ru d n ia .
I  u to n ą .  R zym -kat.: Dziś: Dav ida Kr. Ju tro : A. 

po B. N. Sylwestra. - Qr.-kat.: Dziś 17. Danyiła. Ju tro : 
i8. N 78 po Sosz. n o  3. — Słuwiański Dziś: Ludumiła. 
Jurro: Lasoty.

Wschód ałońca 7'58, zachód 4*07.
P o c i ą g i  lt* i .. ; jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara miejskiego: do K rakow a 901*, 
v i l ,  3-2ó», 7-11. 11 36 !'21* 4;51; do Rzeszowa f46 ; do 
Fodw ołoczysk 7*06, U -31 2~36k, 936, i l -36; do P rzetnyśia- 
C hyrow a-R ym anow a-lw onicza-Jasła: 10*41: do C ztrn io - 
wijEc 6 ó l , 3*16*; 1116,; 3 27* do K ołom yi: 6*26 ; do Stry­
ja: 11:46; do ta w o c z n e g o : 8*06, 3-31, 7*01: do S am bora: 
V3ó, 4*56 11*31; do iaworowa : 7-31, 6*34; Jo Rawy: 8*06; 
do B ełżca: U '46 ; Pociągi posp. opatrzone gwiazdką, no­
cne (od 6 wieczór go 5*59 rano) drukowane czarno

j I k n i e a  I b i b l i o t e k i .  O ssolineum : Biblioteka w d. 
powsz. od U -2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
od 9—1 nadto we wTorek i p iątek  oc 3—o, w niedzielę i 1—1 
Muzeurft Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10— 1 
w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, ul. Kurkowe 17) dla ceiów nauko- 
v.ych codziennie od go jz . 10— i — Muzeum przemysłowe 
otwarte w ani powszednie (prócz poniedziałku) od g. S—2, 
w święta od 10— 1. C iblnteka Baworo 'sidego (Ujqskiepc 
ćSjwtDrWf, środy, piątki i soboty 4—o. Bib). Pawl.kowskich 
(Trzeciego Maja fi) środy, sod o iv  l nieazieie od U*12. 
— Bibl. Politechnik w święta, niedziele poniedziałki od 
1!— 1, w inne dnie iO—1 i 4 — 8. — Biblioteka Tow. Szew­
czenki (ul Czari leckiego 26) 2 -  6 (prócz niedz. i św. ru­
skich) — Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) we wto- 
i. i, środy, piątki, soboty 9—i?  3—6. — Biblioteka Uniwer­
sytecka otwarta codz. od godz, 8—1 io d 4 —7. — Biblio­
teka politechniki otwarta codziennie od 10—1 i od 4—8.

V S y st» w y  itr te . Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
{Muzeum przemysłowe) codz. od g.’ 10—5. O płata 60 fi., 
w niedz. 30 n.

Ł t^ e w s lc ie  L c ło -P la s t i" -* e n  w Pasażu Hausmana 
(46 razy premiowane; od 24 grudnia do 31 grudnia do wi­
dzenia: „Ekspeaycyt nauKOwa do in d y an  (Północna Ame­
ry k a )" . Wstęp .20 hal.

v T e a r r  m ie j s k i .  Oz.ś o g. 1 wieczorem: ,.Sprze 
Tana narzeczona1*, opera Kom iczna -w 3 aKiacn Pr. Sine-
tm v ; jutro o g. 3*30 „Botteem Polskie", jasełka w 3 aktach 
L. Rydla o 7 S0: „T ' 
częściach.

„Rok 1905“, przegląd sceniczny w 12

I l« z 4 * n i c  nagród sługom o 10 rano w sali dyrekcyi 
Kasy oszczędności.

Stosunki, w nauczycielstwie.
Ze sfer nauczycielskich tarnow skich otrzym ujemy 

ciekawy list, który bez kom entarzy podajem y:
W śród nauczycielek tarnowskich szerzy się od 

niejakiego < zasu rozgoryczenie, posunięte do  niebywa­
łych rozm iarów . Dwadzieścia lat temu okazała się ko­
nieczna potrzeba zorganizow ania drugiej szkoły w ydzia­
łowej. Jednak konieczności tej dotąd nie stało  się za­
dość. W mieście, mającem przeszło 30 .000  mieszkań­
ców, w którem  są dwie szkoły wyaziałowe męskie, dwa 
gimnazya, szkoła realna, seminaryum nauczycielskie mę­
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O p u szczo n a , g o sp o d a .
POWIEŚĆ

Byłozby to  zrządzeń,e O patrzności dla przeszko­
dzenia jej p ianom ? T ak  z początku przypuszczałam , ale 
później zaczęłam  podejrzewać, że ona, mimo to, zam iar 
swój w czyn wprowadzi. W idziałam, że cierp a ia  s tra ­
sznie. to  nie m ogło być u d a n e ; wszelako bystre spoj­
rzenie jej niespokojnych oczu wykazywało mi, że trw a 
w powziętem postanowieniu, że jeśli osłabnę w czujno­
ści, ona niechybnie wyc.ągnie z tego korzyść.

O kazyw atam  jej tedy wpraw dzie współczucie, 
o ile m uglani, ale uważałam pilnie na wszystko, chcąc 
wyśledzić jej potajem ne zam iary. Córka z najwyższem 
współczuciem i niepokojem spogladala na m atkę, dopię­
to , gdy dokonane zostało wszystko dla ulżenia cierpie­
niom matki, m łoda dziewczyna spojrzała tęsknym  w zro­
kiem na zegar, ktorego wskazówki posuwały się bez 
przerwy, Było już trzy kw adranse na dziewiątą

M atka wi iz iata  to  spojrzenie i ukryła przez chwi­
lę tw arz w poduszki, poczem schwytała lękę córki, 
przyciągnęła ją  do siebie i szepnęła tak, że mogłam 
usłyszeć.

—  Stanie się, jak powiedziałam . Pani Truax przy­
śle mi jedną ze sług, która pozostanie u mnie, dopóki 
ciebie nie pędzie. Ju l mi lepiej, zasnę z pewnością. Nie 
zapominaj o przyrzeczeniu swojem, moje dziecko. Nie 
wolno ci ani jednem spojrzeniem , «m jednem słowem  
zdraazić swoich uczuć.

skie, krajowa szkoła ogrodnicza, seminaryum duchowne, 
szkoła przem ysłowa, (słowem instytutów nauKowycn 
i wychowawczych męskich w na.szem mieście nie brak), 
jest tylko jedna sckola wydziałowa żeńska! Mieści ona 
w swoich murach wszystkie dziewczęta, żądne wiedzy, 
jest więc takie przepełnienie, o jakiem irudno mieć w yo­
brażenie a jednak nie wszystkie dziewczęta, k tóre chcą 
się uczyć, znajdują się w szkole Wielka reszta, ta w ła­
śnie, która nie zgłosiła się w pierwszym dniu wpisów, 
me została przyjętą i nie chodzi do szkoły, gdyż już 
brak miejsca. Przez to  nauczycielki upadają w prost pod 
nawałem pracy, bo każdy, kto ma jakieś pojęcie o rze­
czy, przyzna, że nie jest to  wszystko jedno uczyć w kla­
sie, w Której jest 40  dzieci i w takiej, gdzie się ich 
znajduje 80 (tak !). A cóż dopiero, gdy się weźmie poci 
uwagę popraw ę zadań, nad którem i te biedne ofiary 
losu ślęczą całe noce.

Są nauczycielki, które, spędziwszy życie w lak 
miłych stosunkach, już nawet przestały odczuwać swoją 
nędzę i z pokorą m ów ią: „Bóg sprawiedliwy, upomni 
się o naszą krzyw dę", bardziej jednak krewkie buntują 
>ię przeciw takiem u stanowi rzeczy

, Przed rokiem obiecano nareszcie, ze gdy tylko 
nowy gm ach stanie, będzie z pewnością nowa szkolą 
zorganizow ana: tymczasem gmach stanął a  o szkole 
zapom niano. A najpoważniejsi m atadc/ow ie miasta żar­
tują sobie, obiecując znów za 5 h b  6 lat szkołę. „Te 
raz niema pieniędzy". Tym czasem  nauczycielki jedna po 
drugiej zapadają na ciężkie choroby bo oczywiście me 
są z żeiaza; zre& tą i żelazne maszyny zniszczyłyby się 
w takiej pracy. Sumienni przdużeni przy danej okazyi 
występują prJS .cTwko nim z zarzufSugi niesumiennosci 
i zachęcam do pracy dla idei. Prawda, m ogą myśleć 
o ideałach, mając tak wspaniałe wy nagrodzenie prowi­
zorycznych nauczycielek. W szkole 4 klasowej przy ul. 
Szpitainej jest i2  równorzędnych, odozi^ów , a na to  są 
tylko 4 stale nauczycielki. T c s‘am o dzieje się i pó in­
nych szkołach, a nauczycielki biedaczki wyczekują sta ­
łych posad po 18 lub 20 lat.

, Są to  stosunki tak  anorm alne, że Rada szkolna 
krajowa powinna w nie og lądnąć koniecznie.

Wiadomości polityczne.
AG1TACYA PRZECIW  ARMII WE FRANCY1.

Wielce charakterystyczny proces o agitacye anti- 
m ilitarne, jaki się toczy obecnie w Paryżu, wymaga pa­
ru słów wyjaśnienia, lakoniczne bowiem spraw ozdania 
telegraficzne nie dają najmniejszego w yobrażenia, o co 
chodzi

P odstaw ę oskarżenia stanow ią następujące dwa

ustępy z atisza, . który rozlepiono w wielu m iejscowo­
ściach prow,ncyonaInych w przeddzień wymarszu rekru­
tów  jesienią bieżącego roku :

„Kiedy wam rozkażą — brzmi jeden usięp — 
strzelać na waszych towarzyszy niedoli, jak to  było 
w Chalons na Martynice, w Timoges, robotnicy, a żo ł­
nierze od jutra, nie zawahacie się, będziecie posłuszni. ‘ 
Będziecie strzelać, lecz nie na swoich tow arzyszy, tylko 
na ugalowanych zbirów, którzy odw ażą się dać wam 
rozkaz pcdoDny".

. A o to  ustęp drug' •
„Kiedy ..was poszła na granicę, abyście bronili 

ogniotrwalycn kas kapitalistów  pi^eciw innym robotn i­
kom , wyzyskiwanym równie, jak wy jesteście, wy nie 
pójdziecie. Każda wojna jest zbrodnią. Na rozkaz m o­
bilizacyjny odpowiecie natychm iast strajkiem  i po­
wstaniem.

„D nia 1 n.aja 1906, ci z waszych towarzysz; 
którzy walczą przeciw  uciskowi pracodaw ców , objawią 
sw ą wolę napracow ania dłużej nad 8 godzin dziennie. 
W ieay otrzym acie rozkaz utopienia we krwi tego wy­
buchu niezawisłości i goaności robotniczej. Ale wtedy 
znów, rekruci, odmówicie spełnienia tej upadlającej roi; 
policyjnej, ogłaszając ścisłą solidarność, jaka was łączy 
z m anifestantam i". . • Ł,.

■ Owóż wszystkich, którzy podpisali ten afisz, po 
staw iono przed sąd przysięgłych. '

Bardzo ciekawym jest sposób tłum aczenia się 
obwinionych O to  np. jeden z nich Urban G ohier ośw iad­
czył. że afisz podpisał z całą św iadom ością, gdyż „kra; 
jest w upadku, a doprowadził go do upadku iniiitsr.i zm, 
który w ciągu ostatnich 35 lat roztrwonił 40  miliardów, 
aby doprowadzić do Faszody i do dymisyi D eicsssb,,. 
odpraw ionego na jedno skinienie kajzera (francuskie 
dzienniki zawsze ces. Wilhelma nazywają kajzerent P. 
R.), którem u się jego nos zaczął n iepodobać".

Inni obwinieni byli „radykalniejsi1*: i aświąrfczy 
w prost, że są wrogam i patryotyzm u, który jest „debry 
dla burżuazyi".

Przesłuchanie św iadków i charakteiystyczne stanow i­
sko, jakie zajęli przytem niektórzy deputowani, między 
innymi ja u iis ,  znane jest z telegram ów.

BIAŁA KSIĘGA WATYKANU.

W atykan rozpoczął druk „białej księgi" w sp ra­
wie „Rozdziału kościoła ud państwa we F rancyi". Be 
dzie tc  tom  c  300 stronach dużej ósemki, a składający 
się z konkiej przeam ow y, pierw-szej części, któ*a s ta n o ­
wi przedstawienie kwestyi w dziewięciu rozdziałach 
i z części drugiej, obejmującej 47 dokum entów, p rze­
ważnie dotychczas niewydanych.

Przedm ow a określa zadanie dzieła w sposóD 
następujący :

„■Ma“ emoise-lTe zarumieniła się i spojrzała na
mnie.

—  Rzuć jeszcze okiem w lusmo, popraw  ,włosy 
i przj pnij kwiaty do stanika —  rzekła n atka.

„M adem oiselie" pośpieszyła w drugi róg pokoju, 
a m atka szepnęła m i:

.—  Czy pani oti zyrnaia mój list ?
Skinęłam głow ą potakująco.
—  1 czy pani zechce spełnić moją p rośbę?
Skmąiam ponownie. Skłam ałam , ale nie ulękłam

się tego kłamstwa.
—  W takim razie, proszę, niech pani teraz idzie. 

Nie potrzebuje mi pani nikogo przysyłać, będę spała, 
nie chcę, ażeby mi ktokolwiek p rzeszkadzał." Bole już 
prawie minęły.

— D obrze —  odparłam  —  oto dzwMiek, M ałgo­
sia może mnie zaraz zawołać, gdyby mnie pani potrze­
bowała.

Po tych słowach opuściłam pokój.
W przedsionku pozostałam  tylko ciopóty, dopóki 

H onora n.e znikła w bawialni, k tóra była, stosow nie do 
mego rozkazu, do jej wyłącznego rozporządzenia; po­
czem pospieszyłam do swojej jzby.

Cichym, ostrożnym  krokiem zakradłam  się do 
ukrytej alkowy. Ciemność, strach i niepokój dech mi 
tamow a ły ; jedynie myśl, że służę słusznej sprawie, do ­
dawał? mi zimnej krwi w tej chwili krytycznej.

Niebawem  wszakże przestałam  się zajm rwać wła- 
snemi uczuciami i, wytężając wszystkie siły, zaczęłam  
nadsłuchiwać. W pokoju dębowym  ouezwał się szmer, 
„madame" opusena łozko i z trudnością, jęcząc, zawlo­
kła się ao drzwi, dosłyszałam, jak przekręcała klucz 
w zamku .

P otem  nastapiła głęboka cisza, aż r< aegł się

znów wolny, wlekący chód, odgłos ciężkiego oddechu 
i westchnień. Pani Letellier zbliżała się do miejsca, na 
którem  stałam , a z każdym jej krokiem słyszałam  wy­
raźniej jej ję k i; cofałam się stopniow o coraz dalej, aż 
wreszcie stałam w i najdalszym kącie, przyciśnięta no 
ściany. 1

Teraz usłyszałam ze zgrozą skrzypiący odgłos, 
który już raz w życiu dobiegi moich u szu ; przez wąską 
szparę wpadł najpierw słaby blask św iatła z położoiicgjŚ 
za alkow ą pokoju, poczein szpara rozszerzyła się i tfćzu 
łam raczej, niż ujrzałam, że wchodzi pustać woim- 
i z trudnością, wiokąc za sobą chorą nogę. Oddychała 
ciężko i szeptała oderw ane w yrazy:

—  Muszę się tam zawiec... muszę rękom a się d o ­
tknąć... O , Boże, Boże, co za straszna m ęka!...

Zbliżała się coraz bardziej, m acajac wyciągniętą 
ręką po z iem i; stałam  bez ruchu, przejęta zgrozą i prze­
rażeniem, dopóki nie dotknęła sukni mojej ręką. W ów­
czas z piersi mojej wyrwał się okrzyk, odepchnęłam  ją 
od s.ebie.

—  M orderczyni! — zawołałam  —  szukasz szcząt 
ków śmiertelnych swej ofiary?

Pchnęłam  drzwi i św iatło z mojej izby padło na 
nas obie.

Za mojem pierwszem poruszeniem pani Letellier 
padła na z iem ię ; tylko szeroko otw arte oczy i d rżąc 
usta świadczyły, że życie drga w niej ,eszcze

—  Pani mniemała, że iej nie poznam .dlatego że 
me widziałam nigdy twarzy p a .n ?  D latego odważyłaś 
się pani wrócić i niewinną córkę sw oją sprow adzić na 
przeklęte miejsce swojej zbrodni. Aie kobieta, której 
dom uczyniłaś pani jaskinia zbójecką, nie dała się tak 
łatwo o sa u a ć .

(C. d. n.)
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2 „S Ł O W O  POLSKIE “ N r. 603 sobota 30 gnidrna 1905

„K siążka la  zdąża wyłącznie ao  oświecenia opiuii 
publicznej, szczególnie we Francyi i ma przeszkodzić 
temu, aby praw da historyczna nie była zam ącona w o­
bec w ypadków tej doniosłości”.

W części drugiej, w rozdziale drugim, zatytułow a­
nym : „Polityka separatystyczna", papież dowodzi, że 
jego pos.ępow anie względem Francyi było zaw sze p o ­
jednawcze, że natom iast rząd francuski prowadził 
w ostatnich dziesięciu latach politykę w prost antire- 
ligijną.

Rozdział drugi „Usunięcie kongregacyi religijnych 
nieautoryzowanych" i rozdział trzeci „Usunięcie wycho­
wania kongregacyjnego", przedstaw iają historycznie prze­
bieg zatargu o a  czasu W aidecka Rousseau i prawa z r. 
1901, a protestując przeciw tw ierdzeniu, jakoby W aty­
kan pierwszy nie szanował postanow ień konkordatu, ośw-ad- 
czają, że choazito tylko o  artykuły organizacyjne, praw dz;wy 
regulamin adm inistracyjny, k tóry  ustanowiony przez 
pierwszego konsula, bez porozum ienia się z papieżem, 
nigdy nie był uznawany przez stolicę papieską.

W rozdziale piątym  Pius X odpow iada na zarzut, 
jakoby prowadził wojnę przeciw republice i wskazuje 
na postępow anie sw ego poprzednika, który okazał 
pełną dobrą .w olę wobec instytucyi republikańskich 
i nawet wprosi w swoich instrukcyach zalecał wiernym 
wszystkich stronnictw , aby się otw arcie i bez zastrze­
żeń złączyli z republiką i z rządem , który Francya 
c ima sobie nadała.

Rozdział szósty przedstaw ia spór pomiędzy W aty­
kanem, a rozm aitym i gabinetam i francuskim, w sprawie 
k" muły nominacyi biskupów przez W atykan, b rzm iące j:

, „Rząd francuski m ianował dla nas". Owoż żądanie 
usunięcia słów „dla nas" papież nazywa małostko\vem, 
a umyślnem szukaniem zaczepni.

Rozdziały siódmy, ósm y i dziewiąty opowiadają 
dzieje ostatnich dni w sporze, mówią więc o „układzie 
przedwstępnym  w spraw ie nominacyi pom iędzy Rzymem 
a ministrem w yznań", którem u sprzeciwił się p. ComDes, 
o „proteście pizeciw podróży prezydenta Loubeta do 
Rzymu" i o „sprawie biskupów z  Laval i D i|on“ .

D odatek roztrząsa spraw ę protektoratu  Francyi 
nad katolikami na W schodzie i Dalekim W schodzie. 
Papież mianowicie wobec tw ierdzenia rządu francuskie­
go, jakoby ta  spraw a opartą  była na traktatach mię­
dzynarodowych, ośw iadcza, że katolicy na W schodzie 
są przedewszystkiem  wiernymi poddanym i stolicy ap o ­
stolskiej i m ają obow iązek ścisłego trz> mania się jej 
instrukcyi.

W części drugiej, pomiędzy dokumentam i, znajdu­
je się list P iusa X do prezydenta Loubeta z przed 
dwu lat, w którym  między innemi czytamy :

„P rzez ten długi szereg zarządzeń, coraz bardziej 
wrogich względem kościoła, możnaby powiedzieć, pdnie 
prezydencie, że chciano, iak to  naw et sądzą niektórzy, 
przygotow ać niepostrzeżenie teren nietylko do zupełnego  
rozdziału państw a od kościoła, lecz o  ile możności 
także do odebrania Francyi tego znamienia chrześcijań- 
SKiega, które ją uczyniło sławną w ciągu wieków mi­
nionych “i

„Księga biata" W atykanu ukaże się jeszcze w cią 
gu obrad kom isji parlam entarnej, mającej wypracować 
regulam in w prow adczy do ustawy o rozdziale kościoła 
od państw a, praw dopodobnie więc nie pozostanie bez 
wptywu na tok owych obrad.

Z Warszawy.
K orespondent nasz d o n o s i: W strzymanie ruchu

na kolei warszawsko-wiedeńskiej jest wynikiem uchwały 
wiecu pracowników tej kolei, którzy postanowili po 
rrzeć stanow czo strajk kolejowy rosyjski.

Po nadejściu a speszy od centralnego związku ko ­
lejarzy w Petersburgu ruch przerw ano. Strajk trw ać bę­
dzie wszakże czas określony.

Dnia 26 bm. odbył się w Filharmonii wiec de- 
mokracyi socyalnej. Przewodniczył p. Aleksandrowicz. 
G łówny referat miał p. A. W arski. Zapow .adał on 
strajk powszechny i czynił wymówki burżuazyi. Różr.i 
rnowey czynili również zarzuty P . P. S. Uchwała wiecu 
wyraziła pro test przeciw stanowi wojennemu, przeciw 
aresztowaniu reszty delegatów  Rady robotniczej, p rze­
śladowaniu prasy i związków i t. p. Zebranie było 
ożywione i burzliwe. ZakończyiO się okrzykam i na 
cześć socyalizmu.

Aresztowania m asow e m nożą się. W ładze z nie- 
praktykow aną w ostatnich czasach zaw ziętością ścigaią 
kom itety socyalistyczne i robotnicze. Dnia 26 b m 
w jednym tylko cyrkule II aresztow ano około 80 osób.

O prócz wymienionych poprzednio zostali areszto­
wani ; Mieczysław Brzeziński, znany przyrodnik - popula­
ryzator z redakcyi „Z orzy", dziennikarz Roman Jungie- 
wdcz, W ładysław Tarnow ski, Mieczysław Kwaszawski 
kasyer kolei nadwiślańskiej, dalej starszy konduktor 
l eonard Mielarczyk, m aszynista Antoni Witwicki. kilku 
delegatów  w arsztatów  kolejowych, 11 członków „Bun- 
d u “, kilkanaście osób, k tóre czytały na ulicy gazety, 
kilkudziesięciu roznosicieli, z których 12-letn: W łady­
sław Pietrzak przed hotelem Europeiskim został 
w ucieczce śm iertelnie pchnięty bagnetem  przez soł- 
data.

Na 29 bm. (wczorai) zapow iedziano wielką de- 
monstr&cyę Z przeam ieśc:a „W ola“ ma ruszyć tłum 
roba+ników w sile 10.000 ludzi, uzbrojony w rewolwery 
i pociski wybuchowe i ma ruszyć pochodem  ku zam ko­
wi, wzywając po drodze przechodniów i mieszkańców 
do przyłączenia się. D em onstracya ma być bezkrwawa.

W vdawn:ctwo „G azety  W arszawskiej" zawieszono 
z powodu 2 artykułów  z przed kilku dni, a równo­

cześnie redaktorow i Lesznowskiemu wytoczonu proces 
o podburzanie do gwałtów.

W walcowni zeiaza we Włochach pod W arszawą 
dokonano zam achu na życie prezesa zarządu fabryki p. 
Loewy Zamachuwi towarzyszyły następujące okoliczno­
ści : Przy wypłacie przedświątecznej, do której zgłosiło 
się 400  robotników, przyszło do sprzeczki między 
jednym z nich a p. Loewy. ; Z  tłumu padły strzały re ­
wolwerowe, z których trz j ciężko zraniły Loewego. 
Ciężko rannego odwieźli lekarze do domu.

Brutalnego wybryku dopuścił się piianv oficer, 
w ychodzący z jednej z restauracyj przy Nowym Świe­
c e .  W yoiegł on z rewolwerem w ręku na ulicę i po­
czął strzelać do przechodniów. Pierwszy strzał padł na 
ucznia szkoły gen. Chrzanowskiego p, Jankowskiego, 
lecz chybił. Drugi skierowany pył do adw. przys. p. 
Stan. Rodkiewmza, lecz i ten chybił. Trzeci strzał zra­
nił w rękę p. M. Raczyńską. Oficer przechodzący roz­
broił szaleńca i odw iózł go do piackorrendy, dokąd 
udał się także p. Rodkiewicz ze skargą.

Jak obecnie wyszło na jaw, powód sam obójstw a 
pułkownika von Meyera był następujący : M ejer n ie ­
daw no sprzedał w Perersburgu kilka domów, a w miej­
sce ich kupił ooszerne dobra w guberni: W itebskiej,
które podczas ostatnich "ozruchOw agrarnych zostały 
zupełnie zniszczone.

Z Z yraraow a dunuszą, że w dniu 26 bm. wsku­
tek szaiży kozackiej na lud, zwołany przez P  P. S. 
na zgrom adzenie przed kościołem farnym, zabito  4 oso ­
by, a 60  ranione.

N azajutrz przywiez'ono do W arszawy 162 osoby, 
aresztow ane z tego zebrania.

Z prowincyi donoszą, że strajk służby folwarcznej 
rozszerza się coraz bardziej. P rzebieg jego jednakże 
jest spokojny. Strajkujący poprzestają na stawianiu żą­
dań ekonomicznych, ale nie dopuszczają się nigazie 
gwałtów.

Z Rost i i Za bora.ij

W ieści z K ró lestw a .
B erlin . (TBK.) Biuro Wolfa donosi z W arszawy 

pod datą 28 b. m . : Uizędnicy telegrafu i wielu uizę-- 
dników pocztowych podjęło swe czynności. W czorajszy 
i dzisiejszy dzień minęły spokojn e. W c sk o  skonsygno- 
wane jest w wielkiej liczbie. D okonano w itlu areszto­
wań. W fabrykach nie pracują. Wieie sklepów zamknię­
tych Kolej miejska (tram w aje?) nie funkeyonuje. Banki 
i wielu rzemieślników wobec pogróżek socyalDtów 
wstrzym ało pracę. Proklam ow any w Lodzi strajk po- 
wszeenny spotyka — iak stam tąd donoszą —  na opór 
nawet wśród robotników.

B erlin . (TBK.) Pryw atnie donoszą z Lodzi, że 
wczoraj panował tam spokój. W pewnej cukierni a re­
sztow ano kilku rew olucjonistów . Tłum, który się zebrał 
przed cukiernią, aFiądzfł następnie pochód. N a ulicach 
ustawione były armary i karabiny maszynowe. D o s ta r­
cia nie przyszio.

Łódź. (T e1 wł.) Przy ul:cy N aw rót znaleziono 
zwłoki rew irowego 111 cyrkułu Fdipu Iwanowa z rozłu­
paną czaszką.

W arszaw a. (Teł, wł.) G enerał-gubernator Skałlon 
wezwał telegraficznie wszystkich gubernatorów  Króle­
stwa, abv mu przedstawili wnioski w spraw ie postano­
wionego zwiększenia we wszystkich guberniach Króle­
stw a liczbv strażników ziemskich i powiększenia im 
pensy i.

W arszaw a . (Tel. wł.) Po napadzie na kasę po­
wiatowy w W ysokiem AAazowieckiem rewclucyoniści roz­
biegli się w pięciu różnych kierunkach, jedni koleją, 
drudzy końmi. Policyant, który chciał złapać jednego 
z rewolucyonistów, został zabity. Przed napadem na 
kasę przerwano koinunikacyę telegraficzną w'e wszystkich 
kierunkach. Z  zabranych 4 8 6 .0 0 0  rubu 20 .000  było 
w złocie, 300 .000  w banknotach i papierach publicznych, 
160.000 w srebrze.

W arszaw a. (TBK.) Kierownik tutejszego central­
nego urzędu poczt i telegrafów  donosi o przywróceniu 
normalnej służby pocztowej i telegraficznej.

Ruch ko le jow y .
Luudyn. (Tel. wł.) „T im es" dowiaduje się z P e­

tersburga, że rewoiucyoniści wykoleili 4 pociągi woj­
skowe w pobliżu Narwy W pociągach tych jechały puł­
ki, k tóre miały poskrom ić pow stanie. Wielu żołnierzy 
i koni zabitych.

Bydgoszcz. (TBK.) Urzędownie ogłaszają, że ruch 
tow arow y i osobow y z Aleksandrowem i Sosnowcem  
wstrzym any. Tow arów  w tym kierunku się nie przyjmu­
je a znajdujące się już w drodze zostaną wstrzym ane 
i zw rócone nadawcom. Biletów osobow ych wcale się 
nie sprzedaje.

B erlin . (Tel. w ł ) Do „Lok. Anzeigera" telegrafu­
ją z Kijowa: Ruch na kolejach południowo-zachodnich 
został przywrócony, pociągi jednak kursują tylko w dzień, 
ponieważ w nocy strajkujący robotnicy strzelają na po­
ciągi. Z powodu tego pociągi potrzebują 48 godzin dla 
przybycia do O desy. W poniedziałek strajkujący ro b o ­
tnicy nie chcieli dopuścić do wyjazdu wieczornych po­
ciągów. Personal techniczny kolejowy chciał koniecznie 
służbę Demić, wooec czego w każdej chwili byłoby 
przyszło do walki ze służbą strajkującą. K om endant 
wojskowy zadlarm ow ał natychm iast kom panię piechoty 
i nie badając bliżej, o co właściwie chodzi, kazał dać 
salwę dc personalu technicznego. Rezultatem tego było 
to, że cała służba kolejowa, widząc zabitych pośród 
siebie, przyłączyła się do strajkujących. W yoarto piecho­
tę. która oszsncow ała się w pob>izk>m domu i tak dłu­

go  się broniła, aż przyszło jej na odsiecz vrojsko z Ki­
jowa, W Charkowie przyszło do krwawych starć m ię­
dzy strajkującymi a wojskiem.

K rólew iec. (TBk..) Ruch osobow y do Moskwy na 
Kolei Mikołajewskiej via Brześć odpyw a się Dez przerwy.

W alki rew olucyjne.

.Londyn. (Tel. wł.) W edług doniesień dzienników 
tutejszych z Petersburga, niepokoje rewolucyjne rozsze­
rzyły się także na m iasto Rostow nad Donem. Strajku­
jący ogłosili południow o-rosyjską republikę. G uberna­
to r wysłał kozaków. Stoczon o zacięte walki. Pobudo­
w ano barykady, k tóre artylerya podobnie jak w  M o­
sk w ie armatami m usiała burzyć. WoDec zaciętej walki 
po obu stronach setki zabito i zraniono. W końcu woj­
ska rządow e zwyciężyły.

Londyn. (Tel. wł.) „Daily Telegr." donosi z P e­
te rsbu rga : Jak w Paryżu za czasów komuny tak  i w 
Moskwie w drrach ostatnich kobiety żywy udział brały 
w walkach i pom agały z nadzwyczajną odw agą i wy­
trw ałością mężczyznom. Żony robotników  kolejowych, 
służące i inne kategorye kobiet brały żyw j udział w re- 
wolucyi, wywracały słupy telegraficzne, niszczyły wozy 
tram waju miejskiego i budowały barykady. Również 
w drodze telefonicznej zawiadamiały o zbhżaniu się woj­
ska. D opiero później władze spostrzegły się, w jaki 
sposób pow iadam iano rewolucyoiiistów o zbliżaniu się 
wojska i poniewczasie wydały rozkaz, zaDraniający pry­
watnym osobom  używania telefonu. W odpowiedzi na 
to  kobiet} rewolucyjne poniszczyły druty telefoniczne.

Lonayn. (Tel. wł.) Z Petersburga donoszą do 
„D a.ly M a ilu " : Rewoiucyoniści jednego z okręgów
w Moskwie wysłali deiegacyę do burm istrza, prosząc go 
aby pertraktow ał z jenerał-guDe-natorem. są oni Dowiem 
gotow i złożyć broń w razie zapew riem a im bezkarności. 
W czoraj przybyły do Moskwy dalsze 4 bataliony. W in­
nych częściach Moskwy walki trw ają dalej.

P e te rsb u rg . (TBK.) Najnowsze wiadomości z Rze- 
życy (gub. witebska) d o n o sz ą : O statniej środy powstasi- 
cy Ł otysze znajdowali się około 18 kilom, od Rzeżycy. 
Ludność wiejska ucieka do miast. W ładze są Dezsdne, 
gdyź pow stańców , którzy m aszerują w 3 ocidziałach po 
3000  ludzi, wstrzym ywać musi zaledwie szwadron d ra­
gonów i 30  kozaków. ( ! )  Na kilka Kilom ou Rzeżycy 
zamierzali się pow stańcy połączyć i przedsięwziąć po ­
dział ziemi. Ludność żydowska, Która chciała utworzyć 
milicyę, złożona z 600  ludzi dla obrony miasta, napo­
tkała na opor starow ierców .

B erlin . (Tel wł.) Rew olucjoniści petersburscy 
otrzym ali poprzedniej nocy wiadom ość, że w Moskwie 
odbył się miting wszystkich kom itetów  rewolucyjnych, 
dążących do zbrojnego powstania. Miiing ten uchwuiit 
zakończyć powstanie z powodu tra k u  amunicyi i pie­
niędzy.

Podczas aresztow ań przy barytiadach poiicya zro ­
biła odkrycie, że wielu pow stańców  zupełnie nie rozu­
miało p c  rosyjsku. Byli to  w ięc  cc Izo ziem cy, umyślnie 
do budowania barykad z zagranicy sprowadzeni.

M oskw a. (Pet. Ag.). Wczoraj o godz. 3 po po­
łudniu rozpoczęła się praca w elektrowni. Ulice, w k tó­
rych pobudow ane były barykady, powoli zyskują nor - 
mdlny wygląd. Oczekują, że na kolejach brzeskiej 
i brjańskiej będzie dziś ruch podiety.

„Russkoje S łow o" v,czora> iuż opuściło prasy 
drukarskie.

M oskw a. (Pet. Ag.). Porządek przywrócono zu­
pełnie. Sklepy otw arte. Na głównych ulicach panuje 
żywy ruch. W pizeważnej części fabryk praca odbywa 
się normalnie. Dum a miejska rozv ineja akcyę ratunko­
wą dla ofiar ostatnich walk ulicznych. Przedstawiciele 
m iasta i przedm ieść odbyli konterencyę, na której po­
stanowili zażądać od generał- gubernatoi a wydania roz­
kazu, aby wojsko czyniło tylko mierny użytek z broni 
i aby strzelało tylko do zhroinych band, o ^ z  t„m, 
gdzie tego wym aga utrzym anie spokoju publicznego. 
S traż bezpieczeństw a publicznego powiększono o Z600 
ludzi. Na kolei O desa-W ołoczyska odbywa się ruch 
normalny.

W rzen ie  i bunty  w arm ii.
B erlin . (Tel. wł.) „B. Lok. Anzeiger" donosi pod 

datą 28 b. m. z O d esy : Ponownie ogłoszono stan w o­
jenny, ponieważ w Sehastopolu wyDuchły nowe niepo­
koje i okazało się wielkie rozgoryczenie wśród artyle 
ryi. Wielu żołnierzy aresztow ano.

P ołożen ie  w Petersburgu.
P e te rsb u rg . (Pet. Ag. tel.) Komendant m iasta De- 

biuiin oświadczył pewnemu dziennikarzowi petersburskie­
mu, że w Petersburgu są niemożliwe podobne zajścia, jak 
w Moskwie. Wojska skonsygnowane są aż w nad­
m iarze. Budowanie barykad na szerokich i pro- 
tych ulicach Petersburga jest bardzo trudne, jeżeli wprost 
nie niemożliwe. Wojska są karne. W ykryto 3 tab-yki 
m ateryalów  wybuchowych, zabrano wiele broni i a re­
sztow ano wiele osób W fabryce Aleksandrowskiej p ró ­
bow ano wprawdzie zbrojnego ruchu, jednakże głównych 
przewódców ruchu już aresztow ano

B erlin . (Tel. wł.) Komendant wojskowy Peters­
burga zaprotestow ał przeciwko dalszemu wysyłaniu wojsk 
do Moskwy i do prowincyj nadbałtyckich poniew aż bez 
dosta tecznej siły zbrojnej n iem ożliwem hy było utrzyma 
nie SDokoju w stolicy. N a skutek tego protestu - już 
przegotow ane do oaiazau woiska pozostaną w Peters 
burgu. Tylko ogrom ne zapasy amunicyi i działa wysta­
no do Moskwy.

M iędzynarodow e kom plikacye.
Londyn. (Tel. wł.) Do „Tim esa" donoszą z  Pe 

te rsb u rg a ,' że z Dowodu powstania w prowincvach nad-
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bałtyckich wynikną poważne m iędzynarodowe komplika- 
cye. Słychać że już obecnie stosunki pomiędzy Rosyą 
a Niemcami są poważnie zacnwiane.

R óżne w ieści.
O desa. (TBK.) Oen. Karam gozow  mianowany z o ­

stał gen. gubernatorem .
Petersburg. (TBK.) Poseł rosyjski w Sofii Bach- 

m edew zam ianowany został nadzwyczajnym posłem 
w Tokio.

P e te rsb u rg . (Pet. Ag. teł.) Telefoniczne i te legra­
ficzne połączenie z  M oskwą jest przerw ane. Strajku.ący 
robotnicy mieli połączenie telegraficzne koło Tweru zni­
szczyć na przestrzeni 16 kilom etrów . Liczbę stra jku ją­
cych robotników  w fabryce M orozow a kolo Tweru obli­
czają na kilka tysięcy.

Petersburg. (Tel w t)  Rozeszła się tu pogłoska, 
że pop G apon d. 23  b. m. przybył tu, rozum ie się, 
incognito w przebraniu.

M oskwa. (Tel. wł.) P o  dziesięciodniowej przerwie 
Dojawny się znowu tutaj gazety.

Lubeka. (Teł. wł.) Trzej wielcy książęta rosyjscy 
przybyli tu z Paryża. Mają tu wsiąść na okręt, aby się 
udać do Petersburga.

B erlin . (Tel. wt.) Pod pociąg luksusowy, idący 
z Cannes do PetersDurga, dnia 26 b. m. pod Wilnem 
rzucono bombę. Lokom otyw a została  rozbita, 12 osób 
rannych. ________

Z n iesien ie  fakultetu w łosk iego  w  Insbruku.
In sb ru k . (Tel. wł.) Rozporządzenie m inisteryalne 

zarządza, ażeby zam knięty już w roKu ubiegłym fakul­
tet włoski oDecme z aniem  31 d . m. form alnie został 
zniesiony. Od 1 stycznia 1906 nie będą się już w Insbru­
ku odbywały żadne egzam iny w języku włoskim.

Tajny radca Licharzik.
L eoben . (Tel. wł.) O  m andat po śmierci Pfaffin- 

;era ubiega się tajny radca dr Franciszek L;cnarzik 
/. Wiednia. D r Licharzik kierował jako szef sekcyi pod 
W inkiem sekcyą spraw  kom ercyalnycb w ministerstwie 
Luieiowem. "K iedj ouecny kierownik m inisterstwa kole 
jow ego W rba zajął swoje stanow isko, Licharzik ustąpi, 
z ministerstwa.

Układ handlowy ze  Szwajcaryą.
W iedeń. (TBK.) „D ziennik istaw państw owych1' 

oglos* dziś wymianę not z dnia 18 b. m. w sprawie 
przędli żenią do dnia 28 lutego 1906 stosunków  handlo­
wych między A ustro-W ęgiam i a Szwajcaryą,

Równocześnie pojawi Się rozporządzenie rząau 
ausiryackiego, które na poastaw ie porozum ienia z Wę- 
• 'Tumi, utrzym a „status quo“ dla im portu tow arów  ze 
Szwajcaryi.

Anarchizm w  Czechach.
P raga . (Tel. wł.) Fodczas św iąt Bożego N arodze­

nia o3f>y< Się tu kongres czeskiego anarchistycznego zje­
dnoczenia. Udział w kongresie wzięło 35 delegatów , 
m ędzy nimi delegaci z W iednia, Liberca, G racu i t. d. 
Kongres przyjął do wiadom ości spraw ozdanie delegatów  
i uchwalił wydać w najbliższym czasie am im ilitarną b ro ­
szurę agitacyjną i założyć czeską sekcyę m iędzynarodo­
wej federacyi anarchistyczner. W sprawie strajków po­
stanow iono również wydać broszurę, w której wskaza- 
nem będzie na to, że strajk generalny bywa często nad­
używany do osiągnięcia praw politycznych.

P rz e s ile n ie  w ęg ie rsk ie .
B udapesz t. (Tel. wł.) „M agyar Hirlap" donosi, 

że hr. Juliusz Andrassy podczas przedwczorajszej konfe- 
rencyi z Dyl. m ministrem skarbu Lukacsem postawił no­
we żądania koalicyi. Hr. Ąndrassy oświadczył, że re- 
si vtucya dotychczasowych wymagań koalicyi jest niedo­
stateczną. Z przebiegu przesilenia okazało się, że na 
W ęgizech m tm a gwaraneyi dla zabezpieczenia nietykal­
ności konstytucyi, teraz zaś dom agają się W ęgrzy, aby 
nowe dano gw arancve w tej mierze. Jest to  zdaniem 
hr. A ndrassego „conditio sine qtia non" pokoju. W sp ra ­
wach wojskowych donosi ten sam dziennik, że hr. An­
drassy propozycyam i L ukrcsa w ogóle się nie zachwyca.

U ngw ar. (TBK.) Świeżo mianowany starszy źu- 
jjL.n Bernard złożył przysięgę, chociaż żaden z członków 
w działu muntcypam ego się nie zjawił. Liczny tłum przed 
■ ■machem kom natow ym  rzucał przez o tw arte okna do 
środka kulami snieżnemi.

K onferencya polityczna centrum  ludow ego.
K rak ó w . (Tel. pryw.) Pism o ludowe „P raw da" 

donosi, że dnia 20 grudnia odbyło się w K rakow ie ze­
branie posłów ludowych, należących do centrum ludo­
wego w Sejmie i parlamencie. Zebrało się 14 posłów  
i kilku redaktorów  Uchwalono popierać powszechne, 
równe, tajne praw o głosowania z przymusem wyborczym, 
możliwą oenroną interesów narodowych i z pluralnem 
prawem  głosu dla ojców rodzin. Obecni na zebraniu re- 
daktorow ie „W ieńca i Pszczółki", „P raw dy", „P o stę ­
pu", „G azety  niedzielnej" i „Związku cnłopsk.ego" 
zoD O W iązali się nie zwalczać się wzajemnie, ale jedno­
myślnie pom erać spraw ę ludow ą i centrum ludowego

Z grom adzenie syon istów .
Kołom yja (Tel. wł.) O dbyło  się tu syonistyczne 

/grom adzenie żydowskie pod przewodnictwem dra Ro- 
senhecka. P otępiano uchwały powzięte na zgrom adzeniu 
przełożonych zborów  izraelickich, zwołanem przez dra 
Byka, odm aw iano tym że praw a reprezentow ania całego 
narodu i wystęDOwania jego imieniem i uznano ich jako 
zdrajców narodu. Zebrani oświadczyli, że sroją razem 
z źvdowstwem całej Austryi na stanowisku żydowskich 
kuryj wyborczych.

Rozdział kościoła od państwa.
Paryż. (TBK.) Rada m im steryalna uchwaliła, aże­

by wobec rozdziału kościoła od państw a, członkowie 
duchowieństwa nie brali udziału w oficyalnych przyię- 
ciacn noworocznych. ,

Paryż. (TBK.) O  onegdajszej kot.ferencyi kardyna­
łów francuskich niema urzędowej wiadomości. Jak sły­
chać, uchwała nie zapadła, gdyż wśród kardynałów pa­
nuje różnica zdań co do stanowiska, jakie zająć należy 
względem ustawy separacyjnej. N .ektórzy arcybiskupi są 
za stanowczym oporem , inni zaś, a w jtej liczbie kaidy- 
nat kuryalny Mathieu, są  za przyjęciem ' ustawy takiej, 
jaką ona jest, gdyż w przeciwnym razie, gdyby katolicy 
odmówili utworzenia związków wyznaniowych, jakie 
ustawa nakazuje, mogłoby łatwo przyjść do schizmy 
i w rozm aitych miejscowościach kościoły katolickie 
wpadłyby w ręce protestantów . Sądzą, ze ostateczna 
uchwała zapadnie dopiero w styczniu na pienarnem ze­
braniu biskupów.

W ielka defraudacya w  arrm angielskiej.
Londyn. (Tel. wł.) Ogrom ne zainteresow anie pu­

bliczności budzi nowy skandal w armii. Cnodzi o  wielką 
defraudacyę. Trzech wyższych oficerów aresztow ano, 
jeden z b ie g ł zagranicę. Minister wojny zarządził, aby 
rozpraw a odbyła się publicznie.

Japonia po w ojnie.
T okio. (TBK.) Izbę deputowanych o tw arto  onegdaj 

m ow ą tronow ą, w której cesarz wyraża narodowi po­
dziękowanie i uznanie za jego wysiłki, dzięki którym 
możliwem było ukończenie w tak świetny sposób wojny 
z Rosyą. Mowa wspomina o przyjaznem zachowaniu się 
wszystkich m ocarstw  względem Japonii, a szczególnie 
nacisk kładzie na sojusz angieisko-jajpoński.

Izba oprócz zwykłej odpowiedzi, uchwaliła jeszcze 
osobny adres do cesarza, w którym wyraża uznanie dla 
jego cnót, które umożliwiły dojście do skutku sojuszu 
z Anglią, otrzym anie zwierzchnictwa nad K oreą i osią- 
gn.ęcm wielkich zwycięstw w ostatniej wojnie.

W ybuch dynamitu.

W ittenberg. (TBK.) W fabryce dynam itu w Peichs- 
dorf nastąpił wybuch. Czterech robotników  zginęło, 2 jest 
ciężko rannych. ________

M adry t. (TBK.) Konferencya m arokańska zbierze 
się dnia 16 stycznia lyOo w Alges.ras.

NA M A R G I N E S I E .

PR O G N O ZA  NA R. 1906.

W racając z sutej wieczerzy, rozum ował pan J a re k :
—  Nie darm o powiada przysłow ie: „Pal cię sześć 1“
Czemu nie pięć ani siedm, tylko właśnie sześć! 

Ta szóstka wiele daje do myślenia...
Nie wiauom u, kto się wybije na cto ło  w ypadków : 

byk, niedźwiedzica, czy kokoszka.
Żeby tak przetłóm aczyć na język polityczny owe 

sym bole gwiaździste, to  „byk“ w yobrażałby niemiecki^ 
imperyum ze swoim Apisem na czele. „N iedźw iedzica", 
któż inny, jeżeli nie żona nieboszczyka polarnego. 
A „Kokoszka", toć przecie kochana Austrya, której ka­
częta wypłynęły na sadzaw kę a ona chodzi bezradnie 
w około i gdacze...

Jak to  tow arzystw o przetrw a feralny rok —  w tern 
właśnie sęk.

Kokoszka może jeszcze iaKo tako pizegdacze swój 
roczek, bo stroskane staruszki, lubo wyrzekają na Świat, 
najchętniej cisną się za piec i tarn cicho siedzą, A cisza 
usypia.

Niedźwiedzica ma gorący nos... wyraźny objaw 
stanu anorm alnego. Leży m artwa i dogorywa. Jeżeli nie 
skona, to  żyć będzie —  aż do następnej gorączki.

Lepszej prognozy nie postaw uaby wyrocznia del-
ficka.

Me wszystko zależy od byka. Jeżeli rozochoć 
się, wzniesie ogon do góry i bryknie, to  zakotłuje się 
w Europie na lat dziesięć ; jak przed stu łaty.

Lecz potem , na gruzach i zgliszczach błysną nowe 
sztandary, nowe organizacye..

Europa sama siebie nie pozna. A wszystko to  za­
leży od ambicyjnej wariacyi byka w r. 1906!

Czy pan Jacek ma słuszność, zobaczym y już 
w pierwszej połow ie tego roku, co lisim krokiem zbliża 
się ku nam.

1 ANONIM.

Wiadomości bieżące.
P p o s ir z e ii  a i»  m e te o r o lo g ic z n e  z obserwato

ryum astronom . Politechniki) w d. 29 grudnia br.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

tem pe­
ratura

c.

i Opaa 
Wiatr w !4 z .

1 (e- i  ptb

Temperatur ’
Jiaj-

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

727-5 
725 6 
723 5

— 1-4 
+ 0 * 6  
— 0-5

Ei ij
SE, l( 0-4 
SE: 1

+  1-0 — 1-6

U w aga: Zmienne zachm urzenie, kilkakrotnie nie­
znaczny śnieg

Prognoza na dziś: Pochm urno, opady.

—  M ianow an ie . M inister skarbu zam ianował Koncy- 
pistę skarbu, dr. Stanisława Lewakowsk.ego, przydzie

lonegu do służby w ministerstwie skarbu, Komisarzem  
skarbu.

—  K urs p ie lęg n o w an ia  chorych. Celem wyszKole.iia 
ukwaiif.kowanych sil do obsługi chorych w szpitalach 
i domach prywatnych, fizyk miejski dr. Legeżyński 
urządza osobne kursy, które odbywać się będą kilka 
razy  do toku .  Pierwszy taKi Kurs rozpocznie sję już 
w nt ibiiższym czasie. Przypuszczane na nie będą tylko 
osoby najuboższe z najniższych sfer, którym da to  m o­
żność zdobycia sonie jakiei takiej egzysiencyi.

, —  B udow a m ie jsk iego  zak ładu  dez in fekcy jnego  
została już ukończoną i onegdaj oddano budynek do 
użytku. Jest to  niewielki budynek, cały z blachy fałdo­
wanej, wewnątrz wyłożony Korkiem i otynkowany. Bu­
dynek ' dzieli się na dwie części, z których każda ma 
osobne wejście. Jedna przeznaczona jest do odkażania, 
do niej wnosi się rzeczy, które wstawia się do dużego 
aparatu, który może pomieścić cale łóżko wraz z p ■> 
ścielą. Do aparatu  doprow adzają parę rury z obok 
umieszczonych kotłów. D o tej części zakłada w stęp do ­
zwolony jest ' tylko personelowi, zajętemu przy dezin- 
fekcyi, personal ten nie ma zupełne wstępu do drugiej 
sali. Dla personalu jest tu wanna, tusz j umywalnia dla 
obow iązkow ego brania kąpieli d o  ukończenij czynności 
dezinfekcyjnych. P o  odkażeniu otw iera się tylne drzwi 
ap&iatu, wychodzące do drugiej sali i przez nie wyjmu- 
je się już odkażone przedmioty. Sala ta  stanowi również 
poczekalnię dla osób zgłaszających się po odbiór rze­
czy, danych do dezinfekcyi. Ponadto  jest osobna kom ór­
ka dla dezinfekcyi formalinowej, gdzie czyszczone będą 
dywany, ubrania, futra i t. d.

Budynek mieści się w dziedzińcu miejsk.ego d w o r­
ca budowniczego przy ul. Zielonej.

—  M iejski m agazyn przyborów  aia cnorych. Na 
onegdajszem  posiedzeniu miejskiej komisyi zdrowotnej 
uchwalono między innemi przedłożyć Radzie miejskiej 
wniosek utworzenia m iejskiego magazynu przyborów' dla 
chorych, jak prześcieradeł gumowych, term om etrów , he- 
garów i t. p., k tóre pożyczanoby ubogim chorym  bez­
płatnie, a zamożniejszym za pewną ooła tą  pod odpow ie­
dzialnością pielęgnującej chorego za zw rot pożyczonych 
przyborów .

—  Ruch ludności w e L w ow ie w trzecim kw artale br.
U r o d z i ł o  s i ę  żywo 1063 Dłci męskiej, 432 płci

żeńskiej, razem l4 3 5  nadto 40 nieżywo urodzonych.
Zm&iło ogółem  1094.
Wiek zmarłych: w 1 miesiącu 111, w 1 roku 3ó9, 

od narodzenia do 4 lat 499, oa 5 — 15 lat 46, od 15 
do 30 lat 110, od 30 do 50 lat 166, oa 50 do 70 lat 
158, nad 70 103 osób, nie stw ierdzono wieku u trzech 
zmarłych.

Przyczyny śmierci W rodzona chorow itość 64, gru­
źlica 215, zapalenie płuc 130, dyfterya 4, udar mózgu 
12, w aay serca 63, odra 0, nowotwory 52, szkarlatyna 
25, tyfus Drzuszny 7, koklusz 10, dyzenterya 1, chole- 
ryna 34, zakażenie krwi 32, inne choroby zakaźne 12, 
tyfus plamisty 0, inne n a tu ra ln e ' przyczyny 346  wy­
padków.

Gwałtownej śmierci było 20 wypadków, z tego 16 
przypadkowych śm iertelnych uszkodzeń, 7 sam obójstw , 
3 zabójstwa.

—  Grecko-Katolicki synod eparchialny odbył się we 
Lwowie 28 bm. Postanow iono na nim podział arcybi- 
skupstw a lwowskiego na 54 dekanaty, zam iast iak do- 
tąc  30. N a Synodzie tym m iała oyć poruszona, jak do­
noszą dzienniki ruskie, spraw a reform y kalendarza, po- 
poutnie przygotow yw ana z polecenia ks. m etropolity. 
Było jakopy ułożone że synod wybierze deputacyę 
która się uda do ks. m etropolity z prośbą o  reformę. 
Faktycznie jednak na synodzie nie było wcale mowy o 
reiorm ie, jak „Hałyczanin" dow odzi, z po w oa u protestu 
podniesionego na zgrom adzeniu „N arudnego D om u". 
Że narodow cy zresztą są, podobnie jak i moskalofiie, 
chociaż mniej stanowczo, przeciwnikami reform y kalenda­
rza, w iaaom o. „ D ilo - powiada np.: „N aszkalendarz jest b łę­
dny —  to  rzecz pewna, ale i to jest pewne, że reform ę tę 
zapowiedział deputacyi duchowieństwa n&miestmK hr. 
Potocki dlatego, „żeby św ięta ruskie wypadały rów no­
cześnie z polskiem i".

„Okazuje się przeto, że krajowym hegemonom 
chodzi nie o błędny kalendarz, ale o wytworzenie n o ­
w ego „w spólnego dachu" między Rusinami a Polakam i,
0  to , aby można było powiedzieć, że Polak ; Rusin 
„ to  wszystko jedno!" Rozumie się, że w takim  stanie 
rzeczy o zmianie kalendarza n a  r a z i e  niema m ow y".

—  S ukoli w arszaw scy  w  K rak o w ie . O becnie bawi 
w K rakowie grono warszawskich sokołów  na urządzo­
nym przez „S okó ł"  krakowski specyalnym  kursie nau 
czycielskim dla sokołów  z Królestwa Polskiego. Na 
cześć serdecznych gości odbęozie się w „S oko le" k ra ­
kowskim dzisiaj o godz. 8 wieczór uroczysta w ieczonr 
ca, w Której program  w chodzą: pogaaanka o  spraw ach 
sokolich, ćwiczenia wzorow ego zastępu, deklam acye, 
śpiew a w eszc ie  wspólna wieczerza.

Na otrzym ane zaproszenie prezes Związku Soko! 
stw a polskiego, radca dr. Ksawery Fiszer, wysłał pi­
sm o, w którem  w serdecznych słowach wita braci so ­
kołów z zaboru carskiego i w yraża radość, źe to, co 
niedawno graniczyło z utopią, sta je się teraz rzeczywi­
stością j

—  Przejechanie. Yerminatoi rzeźnicki Jędrzej Tom a 
szewsKi, jadąc szybko ul. KrakowsKą, zaw adził wozem
1 zizucił na bruk z chodnika gospodarza z Czyszek 
W aientego M arszałka. Wieśniak padł pod koła wozu 
i doznał silnych stłuczeń.

—  Nareszcie raz wzięto się do  szynków lwowskich, 
o tw artych nieraz nocami całemi wbrew nakazowi policy i 
i poczęto rob ;ć z niemi porządek. We wczorajszym ra­
porcie policyjnym znajdowało się piętnaście oskarżeń
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przeciwko szynkarzum , iź bez zezwolenia policyj trzy­
mają o tw arte  szynki nawet da goaż, 3  w nocy rozpa- 
jają ludzi i dają przytułek złodziejom i włóczęgom .

—  B ru ta ln y  kupiec. D o sklepu z tow aram i żelazne 
mi Lejoy Reisnera przy pl. Krakowsicim 1. 19. weszła 
wczoraj rano włościanka z  Rzęsny Rusidej K atarzyna 
Bekierska i poczęła ta igow ać piecyk żelazny. Gdy Be- 
kierska nie chciała dać za piecyk źąaanej przez hanala- 
rza kwoty, brutalny nandlarz pobił po głowie w ycho­
dzącą ze sklepu tak  silnie, iż upadła bezprzytom nie na 
bruk. Żołnierz policyjny, spostrzegłszy bezprzytom ną ko ­
bietę, leżącą na chodniku, zawiózł ją do pogotow ia

>w. ratunkow ego, gdzie ją otrzeźwiono. P o  udzieleniu 
pomocy, udała się oooita do biura inspekcyi policyjnej 
i wniosła oskarżenie przeciw  brutalnemu nandlar2owi.

—  Kronika policyjna. Za dręczenie cieląr wiezionycn 
do rzeźni, ukarano grzywną parobków' rzeźnika Wojcie­
cha Cielińskiego, Jana Kasiewicza i Antoniego Żrabow- 
skiego. —  Natan Bodenstein, restaurator przy placu 
Rzeźni, oddał w ręce policyi siedmnasioletniegG |ana 
O rzechow skiego, który schronił się do jego szynku z  ko­
szykiem, zawierającym  sztukę ‘płótna i wianek cebuli. 
Koszyk ten skradł on z k tóregoś wozu. stojącego na 
ilacu i uciekając, schronił się dc szynku. —  Za meli- 

tościwe znęcanie się nad koniem ukarano grzywną wo­
źnicę Jana broaow icz? — Wasyla Meleńczuka, rozwo- 
ziciela węgla ze składu M ajewskiego przy ul. Kościuszki, 
wyiapali przechodnie w ul. Leona Sapiehy na usypywa­
niu węgli z worków . Meleńczuk usypał tyle węgla 
z trzech worKÓw, że zrobił z nich równy czwarty. W po­
licyi przyznał się do w'iny, lecz puszczono go na wolną 
stopę za po ięką właściciela składu.

—  Zgubiono. T okarz p. Jan W ojciszewski zguoił 
w ul. Gródeckiej swój paszport, dokumenty sądowe 
i cztery świadectwa.

—  Z n alez io n o . Na piacu Rzeźni znaleziono książe­
czkę w kładkow ą Gal. Kasy Oszczędności nr. 46 .690. 
wystawioną na nazwisko Eugeniusza Koniecznego a opie­
wającą na 320  kor.

□  Ja s ło . (Kor. wł.) W i e c z ó r  K o ś c i u s z k o w s k i  
w S o k o l e .  Tutejszy Sokół urządził uroczysty w ieczór 
ku czci Tadeusza Kościuszki. P rogram  wypełniły prze­
mówienie prezesa dra Baranow skiego, odczyt dra Sm o­
lenia o Kościuszce, chóry i ćwiczenia gim nastyczne.
Z ogrom nym  entuzyazmem p rzjję la  bardzo licznie ze­
brana publiczność pierwszy od chwili istnienia tutejsze­
go Sokoła występ Sokolic. Szczuplutki był to  wpraw­
dzie bardzo zastępek, dzięki niektórym mamom dew ot­
kom, które za żadną cenę nie chciały puścić swych córek 
na występ w kiótkich ćwiczebnych sukienkach (żeby to 
jeszcze regulamin dla strojow  Sokolic zezwalał na de- 
koltarye ~  to  co in n e g o !).

W e n t a  T o w .  S z k o ł y  L u d o w e j .  W nie­
dzielę dnia 17 bm. odbyła się staraniem  ruchliwego 
Koła T. S. L. wielka Wenta przedświąteczna, która 
dzięki dzielnemu komitetowi, złożonemu z pań, udała 
się nadzwyczajnie i Kołu przeszło 1000 koron dochodu 
przyspoizyła.

D odać jeszcze m u szę ,'ż e  dochód z wieczorku Ko 
ścm szkow skiego wydział Sokoła przeznaczył w połowie 
na gło mych w W arszawie, f a  w połowie na fundusz 
Kościuszkowski dla popierania gniazd kresowych i wło­
ściańskich.

Wiadomości giełdowe,
Z »argów handlowych.

W iedeń. 29 grudnia. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentowany z dostaw ą natych­

m iastową 2d 100 Hi. płacono kor. 3 6 '4 0  do k. 36 '80 .
Tendenrya:
C u k i e r :  Rafinada pnrna z dostaw ą natychm ia­

stow ą 2 Wiednia w całych wag. K. 6 3 -—  do 6 3 '50 . 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. — '— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— , w całych wagonach K. — •— d o — •—  beczkami, 
do — *— .

Tendencya : spokojna.

W iedeń: d. 29  grudnia. Kursy giełdy wiedeńskiej 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 290*— , Austr. zakł. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 2 9 0 '— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k, 4 proc. 2 6 5 ’— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zi. 4 proc. 2 5 9 '— , PożyczKa serbsk. 
norm. po 100 fr. 4 proc. 101*— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 zł. 24 ' 15, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zi. 478"— , Clary zł. 40, 
m. k. 147-— , Pożyczka rn. Insbruku 25 zł. 7 9 ’— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 9 4 '— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 6 3 5 0 ,  Ofen 40 zł 165*— , Palffy 40 zł. m. 45 
173-— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 2 -30, 
Czerw krzyża węg. tow. 5 zł. 31 25, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. # ) '— , Salma 209 zł. m. kon. 7 2 ’— , 
PożyczKa saicbursKa 145-— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po fr. — '—  145*25 Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 525-—

Berlin, d. 29 gi udnia. Banknoty austryac. 84  50, 
Spirytus — •— .

Paryż, d 29 grudnia. Trzy procent, renta — •— , 
30-85.

Frankfurt, a. 29 grudnia. Austr. kred. 2 1 3 '6 0 ,
Laura •------- , D isconio 189 '10 . Koleje państw owe
— '— , Alpiny — •— . U sposobienie:

D ep esze z targu p ien iężnego.
W iedeń, 30 grudnia. Zamknięcie w czorajsze' gieł­

dy popołudniowe! notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 679'— 'Akcye węgier. Zakładu kr« iv t 794'—, Akcye 
Angio banku 317'—, Akćye Union banki 562 50, Akcye Lan- 
derbanku 436'--, Akcye Bankvereinu 564'50. Akcye Boden 
credit 1095 —, Akcye gal. Banku hipotecz. 552'—, Akcye 
kolei państwowych 666'50, Aiccye koiei południowej 123 75 
Alccyt Tramway A. —'—, fi. —' —. Akcye kolei Elbetnal, 
449—, Akcye koiei półn. 5730—5750, 4k’cye kolei czerń. 
580—  Akcye Alpiny 518' — , Akcve Rima Muranyi 518'50, 
Akcye Pi ag. Tow. żel. 2524—0000 Akcye Fabryki broni 
558'- , Akcye tureckie tytoniowe 356'—. Akcye galic. karpac. 
Tow na.'. ,wego 700'— Oblig. węg. ino 95'75, Renta ma­
jowa 99 35, Aon, Renta koronow a 99'86 Węg. Renta ko- 

n o w ?  05'6C, 56 4. Jast-y Tow. kred, ziem. 9 9 '5 ,  4 proc., 
listy Ba tku nipóteczn. 9S'75, -F/s proc. listy Banicu hipot. 
10T05, 5 pron. listy Banku hipoteczn. 112'5Ó. proc. listy 
Banku Kraj. 99'zó, tP/s proc. listy Banau kraj. 100'95, 5 proc 
komunalne obligacye bankukraj. —'—, O digacye prooi- 
nacyine 99'60. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 99 4 0 .4  nrc. 
pożyczki miasta L.uowa 97'70, Losy tureckie 145'50, Marki 
117'76, Ruble 251-75, Kredyty — , Alpiny—.— Węgier, 
kred. —*—, Unionbann —'—, Koleie. —'—'

Usposobienie silne.
W iedeń . (Tel. wł.) W czorajsza giełda odznaczała 

się popraw ą akcyi kredytowych i dalszem osłabieniem 
papierów żelaza. Mimo tego ogólna tendencya, podnie­
cona przez silne usposobienie targów  zagranicznych

i przez lepsze osądzenie sytuacja na Węgrze™,, przy 
brała charakter przyjazny.

r a ^ i& n , 30 grudnia. Przy zamknięciu wczorajet^m
giełdy: Kreavty 213-50, Staatsbahny 142-75 Disconło Cc 
mandit 189 30, Berlin. Tow. nandl. 171'50, Laura 243'—, Bo- 
huntery 244'1 U Kole', połudn. wschounio-pruska —•—. Re AU* 
bel za gotówkę 215'—. Koku warsz -wiea. 124'25 Kolej mo • 
rza śródziemnego 90 75, Kolej M eridioralna 144'50 Losy 
tureckie 137'75, Rent; włoska —.—, „harpener* kopalń.’? 
/ęgla 212 94, Kolej M in>nburg-M ł?wka — Konsolida- 

c y e  -=■ Lombardy 24'60, Kolej Henrv 126'ld. Nieniiecjsj 
bank narodow>kl28'75, Kanada Piorerrod 17575, Akcye że­
glugi namburskiej 164'—, Kurs warszawski —*— Huta 
,D orm trsm arl;“ ?óó'50

« > » E k t u r t ,  d. 30 grudnia. Wczo.-ajtza giełaa wie­
czorna: Ausuyacka renta papieros a —'—, Austr. renta 
sreorna 100'50 Austr renta złota 99-50. Austr. akcye kre­
dytowe 213 50, StaaLsbahnv 142'90 Lombardy 24‘80 4-proc, 
austr. renta koronowa 99 50.

Tendencya : silna
B e r lin  30 grudnia. 4 proc. węgierska renta złota 

—'—, węgierska rent? koronowa —'—, Austr akcye kre­
dytowe 213 50. Staatśbahny 14275, Lomoard , 24 69, Discon 
to Comandit 189o0 Ruble 215'— .

Tendencya: spokojna.
P aryż, 30 grudnia. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 99'07, 4 proc. renta włoska —
4 p ro *  hiszpańskie Exterieurs 92 40, Losy r  reckie 135—. 
Nowe tureckie Console —, Oitom any 60!'— Debet 
—''— Chartered — , Rio-Tinto lcrSO, Renta turecka C.
—‘—., Renta turecka B. — —, Lancaster — , Renta buł­
garska — , Renta grecka — —

Tendencya.

Targ zb ożow y i tow arow y.

ES ó a p e s r .t  29 grudnia. Pszen.ca na kwiecień 1906 r. 
od 1740 do 1712, Pszenica na ma' od — do —'— 
Pszen.ca na październik od lo 7 2  do 16'74. Żyto na Kwie­
cień 1906 r. od 144 2 do 1444 Zyto na pażdz. oa —■—
do ' ----- , Owies na kwiecień 1906 r. od D '26 do 14 28
Owies na paźdź. od —-— do - , Kukuruflza na maj 
1906 13.60 do 13'62, kukurudza na maj od —'— ao — —, 
kukurudza na cierpień od —'— Ao —•—, Rzepak na 
sierpień od 27'30 do 27 50.

Pogoda: deszcz.'

„WCEYE&r
ty g o d n ik  i lu s tr o w a n y  d la  lu d a

„0«fC 2,ir2 ,.1fA “ kosztuje wraz z przesyłką poczto­
wa rocznie .4 kor., kwartalnie 1  kor.

H8y* -Z i-d a re s: L w ó w , tu . P ie k a r s k a  1 2  

—  wychodzi we Lwowie na każdą niedzielę. — 
Co m ie s ią c  d o d a je  b e z p ła tn ie  lesią śecsk  z  z a Kresa 

h isto ry i, p o lity k i i  gospo iarstwa. 139
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M ateryały  do program u polityki narodow ej w  Galicy

1.

W sprawie reformy gminy wiejskiej
DWIE KONFERENCYE.A

(Przemówienia pp .: Becka, Bujaka, Bujnov 'kiego, Doer- 
mana, Rawity-Gawrońskiego, Głąbińskiego, Panka P>ero- 
żyńskiego, Popławskiego, Rozwado.rskiego, Sawczyńskie- 

go, Schatzla, Tarnawskiego i Żardeckiego).

—  Cena kor. 1-20. —

Kursy giełdy wiedeńskiej
z Unia 28 grudnia 190o r 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę
O^Otny dłusr p a ń s tw a . %

4°/o konwert. ) maj—listopaa . . 4
C*a ■

!t
woina od pod. ) styczeń—1 mec . .4  jr> 
w banknotach, luty--sierpień . . 41,11 
w srebrze, kwiecień—październik . 4Ł/5

osv z  roku 1360 „ 500 zł. W. a. . . .
1860 „ 100 zł. w.
1864 „ 100 zł. w.

V n 1864 „ 50 zł.
Listy zastawne domen państw 120 zł. za szt. ó

L d ias p a ń s t w a  t: r a jó w  k o r o n n y c h  
w radzie państwa reprezentowanych. 

Austr renta złota wolna od podatku . . 4
,  „ w  wal. kor. wolna od pod. . 4
„ inwest. wolna oć pod. . .

O b lisa c T C  k o lejow e.
Kolej Arcyks. Albrechta \v srebrze . . .  4

„ ces. Elżbiety w złocie w od pod. . t
„ ces. Franciszka Józefa w srebrze . 5V*
„ Karola l u u w ik a ..........................................4
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . . 4
O b l ig a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  a o l e j t w e .  

Kolej arcyks, Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4
„ czes. Em 1885 200, IWO, 5000 zł. . ł

11,95 '‘OO ŁUOO. 100 ,0 k. . 4
Buków ińska lokal. 400 kor. . . . ł

,  Karola Ludwiki srebr. . 4
,  Lwów.-Czern.-Jassy Em. 1894 . 4

D t n s  p a i a t w .  k r a j .  k a r .  w t f i e r .
Węgierska renta z ł o t a ......................................... 4
Wę renta w Kor. wolna od podatku . . 4
Węg. renta w kor. wolna od podatku . .3Va 
W ę p o ż j c z k a  premiowa po luO zł. . . —

„ ,  „ B 5o zł..................... —
Węg. obligacye prem. reg. Cissy . . . .  4
Kroac. i 31aw. obligacye propin. w. a. . . 4'/s
Węglers»ae abligacye hip. ..........................4
Kroacyi i S,awonii oblig. hip.............................. 4

I n n e  p u b l i c z n e  p ożyczki. 
Pozyczka kraj Bukowiny z r. 1893 . . 4
hlig. p r ip . 1 iKowisy . . . . . 5

płac j

y°70 
99 10 

100(7-5 
1007,5 
11 775 
189 -  
289 
28650 
29250

11730
9975
9975

9970 
il840 
1,27 
91 70 
09 70 

I
104-
100 40 
lu035 
9975 
9! 60 
9940 

i
9315 
9515 
86 70 

213 75
—

15925

93 75 
96 -

0.590 
102 -

zadają
99i90 
9990 

10019' 
100.95 
15975 
191.'— 
291 
290j50: 
294 -

11750 
99 35 
99 95

I00!70 
11940 
128j- 
10070 

,0, JO

10140 
MUŁ35 
100'75 
1005) 
100!40

95*85
9535
8090

21575

161 25

9675
97j-

0990 
103

44

4Vs
4
5
6

: 1.

4
4
4
4

4V2
4
5

u a i. kraj. z r. 1893.....................
u a l. obi. prop. z r. 1889.....................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 190u .

z r. 1896 .
„ „ Wiepnia z r. 1874.

Poż. h ipot Bułgaryi z r. 1892. . .
ik is ty  z t  i t a w n c .  (Oblig hip. i listy- dłużne). 
Austr zakł. kred. ziemski los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ..........................5

...............................4
Gai” akc. b. h. z 10% pr. h w 39‘/r J. . 5

„ „ „ los. w 50 lat w. austr. .4Vs
„ „ los. w 50 1. w. koron. . 4‘/2
„ „ los. w 6 ) lat . .
„ Tow. kred. ziem. los w’ 56 lat
„ „ los. w 41 lat

„ dawn. enus. .
Banku kraj. dla u a l. i Lod. w 0 W2 1.

„ « zwr. w 57
„ „ ubbg. komun. 2 em u. .

3 e. 1. w 42 1.49s
4 e. 1. w 4o 1. 4

„ , kol. 1. jw ,57% 1. . . 4
Ausm. węg. Banku los w 5') L w. a u s tr .. 4

„ „ „ los w 50 1. w. ko^on. 4
w ł , i s f  y e  z praw em  p ierw szeń stw a. 
Kolej półn. ces. Ferd. em r. 1886 . . 4

„ Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. 10"fo . 4
1884 . . . .  4

Węg.-Gal.’ kolej em. 1870   392
„ » 1 8 7 8 ............................... 5

i  » * ,  I® 7 . . . . '4
Ł e s y  i r ; c e n to w e  (za szte i.

Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 1880 po 100 zł 3
-  . ,  l»89po 100 zł. 3

Uregul. Dun. z r. 1370 no 100 zł, w. a. . 5
Węg. Banku nip. pr. 1. z po luO zł. w. a. 4
Pożj czka serbska prem. po 100 f r . . . . 2

Ł a s y  b e z p r o c e n to w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basiiica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k..............................................
Pożyczita m. Insi ruku po 20 ał. w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł. w. a.

„ prem, m. Lubiany po 20 zł. .
Oie.i (Bud„ gm. m.) po 40 zi. w. a. . . .
Palffy po 40 zł. m. k.............................................
Czerw, krzyża austr. tow po 10 zł. . . . .

98:70 
99)10 

10030 
97)10 

121  —  

f 18j40

99!25 
i 01? 
991 — 

111251 
100(30 
10040 
98(65 
98160 
99(60 
9917.5 

100; 45 
9875 
98 75 

101 —- 
98J75 
9805: 

100(30; 
100J40

100*30] 
92; 
99|50l 
928. 

112-1 
300

291 
291 
26850! 
259 
101

241 
474!- 
147 
19' 
92,-1 
621— 

165— 
1731—J 
51p0|

89,70
looho
101®
9810

1221—
il9|40

10025 
lOlfcO 
100|— 
112125 
10ii30 
101 40 
9965 
9960

101 55
99.75
99.75 

1021—  

99,'75 
9905

10130 
101 35

10)30
92)90

11)0
93

113
301

301 
301 
267(50 
zó5— 
109—

2£ ,15 
484— 
157|— 
84
96 
68;—j 

175 —
183! 
53iS0

Czerw, krzyża węg. tow. po 5 zł. . . 
Fundacyi aicyks. Ruuolfa po lu zł. . .
Salma po 40 zi. m. k...................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. .
Tureckie obi. kol. po 4C0 fr.....................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100

1125

Sr

zł. 
i 880ny | 3°/n) obligacye premiowe (

- > 5“/u) austr. zakł. kr. ziem. ( 1885 
ve J

Kupony 
Pra .

miowe ) 4°/o pożyczki pr. węg. Banku hip. 
A R c y e  (przedsiębiorstw tra sportowych).

Buk. Lol. lok. akc. pierw. 200 zł.......................
„ „ „ akcye zakład 200 zł...................

Kolej piRn. ces. Ferdynanda 1000 :Ł m. k.
„ l.wów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł........................
„ Lwów-Kleparów-Jaw aiów 4°/c . . .
„ wschodn. gai lokal, 200 zł......................
„ państwowych 200 zł. — 500 fr. . . .
n ręg galicyj. lokal. 200 zł.........................

.1 R o y e  b a n t iO w  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 Kor.
V'iedeńskiego Banku związk. 400 Kor.. . .
Peszt. Banku fantd 1000 K.................................
z.aKład Kred. dla handlu i mzem. 320 Kor. .
Węg, B arku kreńyt. 400 Kor...............................
Gali,.. Benku hipotecznego 400 Kor. . . . 
(lanc. Banku dla handlu i przem. 4u0 Kor. . 
Banku dla Krajów Koronnycn 400 Kor. . •
BanKu Austro węg. 14u0 ...............................
vzesk. Banku Zv ązk. 200 K o r . .....................
Żiwnostenska banka 200 Kor. , .

\  k e y e  (przedsiębiorstw pr emysłowych). 
Galie, karp nar,, tow. 500 Koi . . . .
Schodnie, 500 Kor..................................................

W e k u le  (Czeki, dewizy krOtkotermin.). 
Berlin i niem. m. bank za 100 marek
Londyn za 10 funtów szter.......................
Paryż za 100 ir..............................................
Pe.ersburg i W arszawa za 100 rubli 
Włoskie banknoty za 100 lirów .

W a lu ty .
Dukat cesarsk ;...............................
20- fra r ;k ó w k a ...............................
20- m a r k ó w k a .............................................. ....
su  >'eryn ingielski ?\........................................
niemieckie banknoty za 100 m a re k . . , 
.'boskie banknoty z ł  lir 101 
Rubłe banknoty za 100 rt )!

3125 
61 

206

146)25
523

f
43 

45'

5 740 |- 
441

371 
392 
óol 50 
404 501

50317

1298C

794 50 
552-

43325 
11629— 

2^6(3 
24C—I

3525 
64? 

217,—

&  
53o- 

65 -  
10350 
48 •

- k
157S0 - 

450 
So2 — 
373 — 
400,-— 
462;50 

'

318:50

2995 —

78550
5 5 5 -
20C
43426

1639
24750
246(50

z 5 .5C 25250
G dpow ieuz alny redaktor : Józef Z iem bińsk i.

Z drukarń „S ław a P olsk iego", we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziemb:ńskiego,
Nakładem S pó łk i w ydaw nicze j w e  L w ow ie , Stow . zar, z ogr poręką.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


